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PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM* 
KUPUJCIE TYLKO U CHRKEŚCJANt

— WIADuMOSCI DYECEZTALNE. Odzna
czeni Rakietą i Mantoletą: ks. łan Miodoński, 
dziekan i proboszcz w Łodygowicach; ks. Ste
fan Skeczyński, dziekan i proboszcz w Jawo
rznie; ke. Karol Szałaśny probsszcz w Oświę
cimiu; kr. Antoni Gruszecki, probuszcz w Pod
górzu; ks. dr. Józef Kulinowski, proboszcz 
przy kościele ów. Florjana w Krakowie; ks. dr. 
Jó?ef Rychlak, proboszcz przy kościele św. 
M.kołaja w Krakowie. Administratorem w Ko
ścielcu zamianowany ks. Karol GeTita dotych
czasowy wikarjusz tamte. Przeniesiony ks. 
Franciszek Błahut, wikarjusz w Morawicy, du 
Szafl.r. Posada drugiego wikariusza w Mora
wicy pozostanie z powodu braku kapłanów 
nie obsadzeną. Urlop sześciom esięczny otrzy
ma! z powodu ch oriby  ks. Karol fc-zymczykie- 
Wicz. dotychczasowy wikarjusz w Szałlarach.

— BOJKOT. Otrzymujemy (jiastępujące 
jilsnue:

Pruoacy, którzy uchwał li ustawy wrwł*sr 
•Bająes naszych hroci w WieiVółio]£eiS % od wie 
eznych s'edzib polskich salswają naa ws*e]k'>~ 
rodzaju tsndetą, agenci tych tatarów zachodr 
eiJemi hordami najeżdżają nas z próbkami 
Swych ‘ o--

Budzi się w nap poczucie końeazności obro 
■y. Powstaje „Straż polska", której celem mię 
dry innem. ject także podniesienie przemysłu i 
hanalu swojskiego po stowarzyszeniu t w ,  są 
dząc z jtpo urograjru i nrac przygotowawczych 
ebiecuje sobie społeczeństwo bardoo wiele; ale 
statut tasze?®! i" ord zony i SGaż jeszcze 
*ie cfet&la. Zawisznio sio nn r»r®wtncy:' liczne 
komitety bojkotowe, których działali, ość mc z.*- 
hyd bardzo sknfo^mp. d* nnlerrcie rorwl
na. N*m to nastnńf oh cezar zwróć‘d uwagę spole 
Weństwa na tteden arti/kuł nie dlatego. o.bv b"”ł 
nftjweżniei«KVTłi ale rhatego ye jest sezonowym 
♦era? wTnśnle na czasie, zboifkotowaó go łafw^. 
że usunięciem go z handlu ttożo We zajad mlo 
dz' sz, kTdra n« wie^u innych polao.h bojketu 
nieWele może adrlaład, a która rwi* eię do 
prakfTcrnej wołki z hakata.

Mem-r na nreśłi kartki ilustrowane z Syczę 
n’ iam1 świat wielkanocnych. Czvżby'5n.v j,ię nie 
Musieli wstydzić, gdybyśmy tera* właśnie* prze 
syłsP wvWf» życzenia świn+w me na pruskich kn .'t 
karb widokowych i ‘WstPI? mamy już wVaere 
aaklady renrodukev1ne- jak ..Zorza" i JnhWj«Vl 
w Krakowie, ,.T®ezaw K; Trzemeski wf Lwowie 
ł wielka polska fabryka wtdnhćwek S obrasków 
#wVAch Z ólkowsldego y/ Pleszewie w poznali 

skiem.
Pocnam y wrrofty naszych zakładów po wy 

ebukowau^j firmie 'W yroby nie opafrmne firm a 
a&kładu reprodxik«yin--go są zawsze podejrzane 
• poohoUy/opie pin«kie

fcadj. 'my wszrdrie nasŁrcH wyrobów', a 
Eupey naai niechaj ramawiają przy nadchodwt 
•y«h twlętash trldoUrMi swo^ki*. • jm yaftj

mniej n>e pruskie i wyrazu’/* czuacsono firmą 
fi ibryk1.

Grono o*ób piszących tę odszwą ostrzega, że 
rozwinie juz w dniach najbhzcTftwh tak żywa 
agitacyę wśród kupujących a swlaszcza wśród 
młodzieży, że każdy kto zaopatrywać się bodzie 
w zapasy kartek pruskich, pome* e niewątpliwie 
stratę materyalną, z tego przecież dla dobra 
naszego kupieotwa chcemy uniknąć.

Komitet bojkotu pruskich widokówek.
— WIELKA WŁASNOŚĆ KRAKOWSKA 

stawia do Sejmu kandvdatury trzech profeso
rów  Uniwersytetu Jagiellońskiego: Jaworskiego. 
Milewskiego i Bobrz\ riskiego, nadto przemy
słowca p Goetza- Okocimskiego, dyrektora Tow. 
Ubezpieczeń Paszkowskiego i hr. Wodzickie- 
go z Kościelca. Przeciw tej liście podnoszą się 
w kołach wielkich właścicieli pewne wątpliwo
ści, bo lista ta nie zawiera żadnego właściwie 
agrarjusza. W vbory odbędą się jutro dnia B b. m.

— GZOSOWANIE WYDZIAŁU KRAJO
WEGO. Reprezentant Wydziału krajowego we 
Lwowie głosował według doniesienia „Słowa 
nolskieg i* na po. Ciuchcińskiego, Neumana, 
Lówansteina, Małachowskiego, Rntowskieg >, 
Greka. Marszałek krajowy dsł instrukcję urzę
dnikowi, głosującemu imieniem Wydziału kra
jowego, by nie głosował na prezesa K ła  pol- 
skiegc , Słowo polskie® nazywa zwalczanie 
przez Wydział krajowy prezesa Koła ^przestęp
stwem narndowem". „Vfcsz‘ lkie względy na in 
teres narodowy — pisze , Slowo“  na przyzwo
itość polityczną nawet, przestają wszakże u 
iych panów jakikolwiek mieć walor, gdy wcho
dzi w grę inzeres ich klik". „Gazeta Lwow
ska" zaprzecza tej wiadomości.

— SAMOBOJ^TWO URZĘDNIKA KOLE 
JOWEGO. Wczoraj prz«d południem, w mie
szkaniu swojem w Bonarce, wystrzałem • re
wolweru skierowanym w usta, odebrał sobie ży
cie 28 łat liczący Włodzimierz Katerla, asystent 
ki ilejowy na stacji Bonarka. Powodem samobój 
stwa był wypadek zderzenia się dwócb pocią
gów osobowych, spowodowany brakiem udzie 
lenia odpowiednich dyspozycji przez denata z 
przyczyny zaspania.

W  wypadku tyra aaszłya wczoraj odniósł 
lekki* uszkodzenie jeden ze stockmanów.

Samobójca pozostawi! list tej treści. „W i
nę mojej śmierci ponoszę sam, ponieważ za
strzeliłem się dobrowolnie. Może to wyznanie 
ochroni moje ciało od sekcji sadowej Wł. 
Katerla.0

— ZA ZBRODNIĘ DWUŻENSTWA areszto 
wano w Krakowie Erwina Niemetzc, ślusarza 
maszynow ego z Morawy. Niemetz figuruje nad 
to w kontestacji karnej jako złodziei i szupa- 
śmk.

— PROGRAM IIOjnCERTU SarabAte i 
M i i ,  mającego się odbyó dnia 6 marca b. r. 
w sali starego Teatru, jest następujmy: Siriem* 
Sonatę pour Piano et Yiołon W. A Mozart, 
Suitę pnur Piano *t "V iolon, ©p. i i  Edoaard 
Schiitt, Berthi, M un Goldsohmir t i Pabio de 
Sarajate. Ourerture de la 29 Cantat© Bach, 
Eto de poui Piano pedalier aohumcTn, Etude 
en iorme de Yalse C. Samo-S icns, Bortha Mr,n 
Goldcehmiut. CLaconne, Lorgo, Allegro absa 
des 8o»ate»»pew  Yiełeu b*u1 Baeh. Pabl© de

Sarasate. La Truite Schubert-Liszt, Scherzo de. 
Songe d‘un© Nuit d‘ete Mendelssohn, D iiie m e  
Rhapsodie Hongroise Liszt Bertha M an Gold- 
schmidt. Chansons russes, pour Yiolon i Noa- 
relle Danse Espagnole, „Jota de Pablo“ , op. h3 
Sarasate Pablo de Sarasate. Początek o godzi
nie wpół do 8 wieczorem.

— MIANOWANIA. „Gazeta Lwowska41 do
nosi: Sąd krajowy wyz^zy w Krakowie zamia
nował auskultantem praktykanta sądowego 
P i o t r a  N o w a k a .

f  NEKROLOGJA. Józef Wojewoda kiere- 
wnik szkoły w Djjazdowio, przeżywszy lat 36, 
zmarł dnia I  b. m.

— TRAGEDJA OFICERSKA. Z 01s:ty»* 
telegrafują: „Alsteiner Ztg“ przynosi na&tępii'ą- 
co szczegóły o samobójstwie kapitana Góba- 
na. Ooegdaj o godz. 8 po południu podano 
Gobenowi obiad. D > godziny wpół do 4 popo
łudniu śledził dozorca Gobena przez okienko 
i widział, że siedział on przy stole. Z wy le ka
pitan Góben kładł się po obiedzie, onegdaj je 
dnakże nie uczynił tego. Wstawszy ed stelu 
poszedł Góben ku oknu i poderżnął sobie no
żem gardł >, pocznm położył się na łóżku i tu 
skonał. Dozorca n.e słyszał w tym czasie ża
dnego ezmeru w celi Gobena O godz. wpół do 
5 znaleziono Góbena nieźywegu w łóżku, W 
listach, zostawionych do rodziny, przyznał się 
Góben ze skruchą do zamordowania Schón©- 
becka.

-PRO CES Z ARCYKSIĘŻNĄ. Y  iw*aj
odbiła się w Wiedniu w procesie d ra H. Eb- rsa 
przeciw ©padUiohh^eom . marłego *reykadę^ąj 
Józefa o zwrot inwustycji poctynionycti w za
kładzie kąpielowym w Cyrkwenicy audjencja 
w urzędzie marszałkowskim dworu. W  zastęp
stwie arcyksiężaej Klotyldy zjawił się adwokat 
dr. Bachrach i dr. Pekur. W  zastępstwie E -  
bersa adwokat dr. Hofmokl. Ustanowiono na
stępny termin odbyć 17 marca, słychać jed
nakże, że już są w toku rokewania ugodowe, 
które zapewne wkrótce doprowadzą do poks- 
jowego załatwienia sprawy.

— ZAMORDOWANIE DYREKTORA PO
LICJI. Z Chicago donoszą; Zastrzelony anar
chista przy napadzio na szefa policji Shippi, 
został prcez siostrę agnoskowauy, jako stu
dent rosyjski Łazarz Averbruch. Przed 2 
laty ueiekł był z Kiszyniowa, niedawno przy
był z Austrji do Chicago.

— NIESZCZĘŚLIWE STARE PANNY. W  
miejscowości Plamfeld, w Stanach Zjednoczo
nych, już od 14 miesięcy u\e było żadnego ślu
bu, skutkiem czego liczba starych panień wzro
sła w zastraszający sposób. Z f: go p©wodn sto 
panien urządzjo w tych dniach pochód demon
stracyjny po ulicaeh miasta, niosąc chorągwie 
z napisami: „O Boże, daj męża!-4, „Będę ci przy
szywała guziki!", „Byłam niegdyś młoda!14, 
„W padłeś mi w oko !4‘, , Pozwól mi zacerować 
twoje skarpetki!“ , „Zapytoj się ojca!", „To jest 
nie do wytrzymania!4‘. Prócz tej procesji szła 
osobno dziewczyna z chorągiewką, na której wi
dniał nap.s: „Ja do tej gawiedzi me naC:żę|“ 
Ta niezawodnie miwiała nneć już upatrzonego.
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CAŁY ROK W  WAGONIE. Dwaj ama 
torzy zakładów, jeden z nich sportsman ajnery 
kański, człowiek bardzo bogaty, d r u g f i u b o g i  
„commis voyageur“ , czyli reisender auatryacki 
założyli s'ę o -40.000 koron na temat, ozy jest 
możliwem, żeby człowiek jeździł przez cały rok 
dzień i noc koleją żelazną. Sportsman tw ierdził, 
że nie wytrzyma tego nikt, kupczyk utrzymywał 
że on wytrzyma Zakład stanął i kupczyk roz 
począł jazdę o północy 31 grudnia 1006 roku 
na linii W ;edeń Linz .Salzburg, w wagon-e II. 
klasy. Sportsman kupił dla niego bilet całorocz 
ny. Dojechawwy do Salzburga przesiadł się za 
raz do pociągu idącego do Wiednia, dojechawszy 
do Wiednia Drzesiadł s ę do wagonu idąceajo 
do Salzburga i tak dalej w nieskońezonnośó. Na 
każdą swą jazdę - otrzymywał poświadczenie 
komisarza pobYyi na dworcu. W  grudniu 1007 
roku biedaczysko ^  'nfluencę i już
całoroczna jego jazda miała w łeb wziąć. Wido 
cznie fakt ten, że prze® cały rok nie kąpał 
a tylko mvł się w tualecie wagonowej tak osłabił 
jego organizm, źe pozbawił go odporności na 

panująca wćedy w Wiedrfu epidemicznie fn 
fluenco. Lekarze, których się radził przed rozpo 
ezeeYm iazdv ostrzerrali sro o forn ' żojby łHą- 
trochę osłabić szkodliwość tego, że on się nie bę 
dzie mógł kanać, zalecił? mu codzień zmieniać 
cała bielizne. On się,1 do tego śd śle stosował a 
jednak nie zdołał się oprzeć '"influency. Zanadto 
•na* nory'organizmu bvłv zatkane nnYm Że 
jednak w etami te^o roVn żył ogromnie hyeTe 
nierznie. jadł bardzo nieWele, a wcale nic nie 
pił cpróoz wody, przeto pokonał influenzę, jeź 
dził do końea, roku £ zakład wv<vh!C| W  
dniabb wvnłamł mu amerykański spbrtsynan 
cała wTzrsTia kwnfe.

— W  STANTE ZDROWIA FBTSONA Jak 
telenrafma z Nowego Jorkn. nastąpiło pogor
szenie. Ohswisią sie katastrofy, Przv łóżkn cho
rego zebrała się cała rodzina, powtórna ope- 
raria w nebn okazała sie konieczna, gdvż w 
pierwszei nie ndało się n^nnać Całego łożyska 
zarazy która sie ieszcze dMei rozszerzyła. Le
karze twierdza że zapalenie środkowego ncha 
rosiało spowodowane influenza. Sam Edison 
dowodzi, że wywołał ie próbami, dokonywane
mu z promieniami świetlnemi. które mu opa
rzyły twarz i uszy, spowodowały wrzody w pier
siach i żołądku, wobec których sztuka lekar
ska — tak dvagnostyka, jak i terapia — oka
zała sie bezsilna.

— ŻYWCEM POGRZERANY. Nadzwyczaj 
C’> k a w e  zdarzenie onisnia dzienniki zagrani
czne. M'"nowicie w ubiegłym miesiącu odkry
to w Afrvce. w posiadłościach francuskich w 
Oranie, zwjnki męczennika za wiarę św., ara
ba. któremu muzułmanie zadali okrutną śmierć 
przoz to, iż żywcem pogrzebali go w betonie, 
czyli w cemencie!

Rvło to w roku 1459. Gercnimo, będąc 
dreckiem . dostał się do chrześcijan, którzy go 
ochrzcili. Już w ósmvm roku życia dostał się 
znowu do niewoli arabskiej i pozornie był mu
zułmaninem, lecz żv> nadzieją, iż uda mu się 
powrócić do chrześcijan i znów żvć w wierze 
św. Tak S’e też stało. Wnrwawszy się, zdołał 
uciec do Oranu, gdzie żył jako chrześcijanin, 
szerząc wvtrw»ie wiarę św. wśród arabów. Pe
wnego dnia nieprzyjazne białvm plemię ara
bskie schwytało gu i, dowiedziawszy się, że 
jest chrześcijaninem, zadało mu śmierć okru
tną.

Mianowicie skorzystano z tego, iż budo
wał się wielki dom na betonie i Geronima ze 
związanemi rękami zatopiono w płynnym be
tonie pod fundamentami. Nieszczęśliwy skonał 
śmiercią męczeńska. Dom ten uległ zniszcze
niu ieszcze w r. 1853, gdy Francuzi opanowali 
Algier. Znaleziono potem zapiski pewnego mni
cha, Benedykt, który opisał dokładnie męczeń
stwo Geronima. Teraz dekopano się fundamen

tów, rozbito beton ostrożni# i ukazał się szkie
let męczennika, który niedawno złożono uro- 
ozyście w katedrze algierskiej.

-M ILU K O W  W YZW AN Y PRZEZ „LINO 
SKOCŻKA“ Zdawałoby się nieprawdopodobne, a 
jest prawdziwe. „Rus“  przytacza z Rusk. *nam.“ 
następujące autentyczne wyzwanie:

„Poruszony do głębi duszy dopuszczeniem 
Milukowa do Dumy po jego zdradzieckiej wy 
prawie do Ameryki, wyrażam mu nniejszein naj 
głębsze oburzenie i wyzlywam go na pojedynek.

„Ponieważ jednak nie jestem wonskowym 
i nie umiem używać an' uroni, ani rewolweru, 
ani sizaszki, ani kindżału Hp. a zresztą nie mam 
ich, przeto wyzywam Milukowa według staregc 
obyczaju rosyjskiego na bój na kułaki. Słowem 
będziemy walczyli na kułaki, kto kogo wyczyści 
po żebrach".

Podpisano: Armnwir, z snh. kuWeYMoi 
Artysta linoskoczek Apcllon Karłów5co Derniło 
wicz.
i  Gdyby nie to, źe pisma rosyjskie przytaczają 
to jiako fakt i traktują dość seirjo, możnaby 
sądzić, że mam|y do czynienia a zabawnym żar 
tom. Ale nie! „Russk. znam" urzędowy ortron 
Zw. n ros. drukuje to wyzwanie zupełnie serjo. 
Zdaje ich jednak że p Milukow nie stanie na 
„meusurze" do „czysiczenfa żeber". A jeanak 
„Rusak, znam." się rozmyśla dobrze, gdyż pro 
pozycja mtfaio całego swego stonrnln. 
cznego" nie jest pozbawionna pewnego zapachu 
zachodniego. Przeć'eż tó Anglja jeut ojczyzną 
rozpraw bokserskich, tylko, że tam nie walczą 
parlamentarzyści z linoskoczkami.

T e l e g r a m y .

DELEGACJE.

WIEDEŃ Dzisiaj przed połudiiem zebra
ła się komisja wojskowa delegacji austryjac- 
kiej. Po stwierdzeniu identyczności uchwal obu 
delegacji w sprawie ordin&rium i extra ordi- 
narium armii i marynarki, obradowała komisja 
uad nuncjura węgierskiej delegacji w sprawie 
wniosku Latour-Scbrafl.

Referent C l a m  M a r t i n i t z  postawił 
wniosek aby odbyć wspólne posiedzenie obu 
delegacji, że delegacje mają się zbierać z wio
sną i, że minister z całą stanowczością w tym 
kierunku będzie występował.

Minister wojny Schoenalch zapewnił, że 
użyje wszelkich środków na poparcie sprawy 
wniosku Latour Schraffl i obstawać będzie przy 
tern, aby dotyczące kredyty zawarte już były 
w budżecie, który przedłożony będae z wiosną 
delegacyom. Minister może jedynie powtórzyć, 
że uczyni wszystko, aby doprowadzić tę kwestyę 
do pomyślnego rozwiązań a I aby nie łączono jej 
z innemi kwestyami wojskoweml, co do których 

min/ster mpże powtórzyć oświadczenie, iż w 
sprawie ich nie toczą się żadne pertraktacye.

Na zapytanie Scbraffla oświadczyli obaj 
ministrowie gotowość powtórzenia obwiadezrn i
W  plon-’

Na tern posiedzenie przerwano. 

WYDAW ANIE ROS. PRZESTĘPÓW POLIT.

BERNO SZWAJCARSKIE. Rada Związ
kowa zawarła z Rosją umowę w sprawi# wza
jemnego wydawania osób, ktpre dopuściły się 
nadużyć z materiałami wybuchowymi.

ROSJA a KOLEJE BAŁKANSKTE.
PETERSBURG. (Pet. Aj. tel.) Rząd rosyj

ski wystosował do swoich zastępców za gra
nicą telegram cyrkularny w sprawie budowy 
kolei na półwyspie Bałkańskim. Cyrkularz tea 
donesi, te w nocie gabinetu wiedeńskiego, któ
rą gabinet rosyjski został zawiadomiony o pro
jekcie gabinetu wiedeńskiego wybudowania ko- 
leji między granicą bośniacką a Mitrowicą, po- 
dniesionem jest, że w tym wypadku rozchodzi 
się wyłączni# o cele gospodarcze i o utworze- 
n e połączeń kolej#wych na półwyspie Bałkań
skim. Ponieważ rząd rosyjski zawsze zwracał 
żywą uwagę na gospodarczy rozwój państw na 
półwyspie Bałkańskim, przeto wychodzi on z 
togo zapatrywania, że budowa kolei, które po
szczególne 'części półwyspu Bałkańskiego łą
czą między sobą i otwierają dla nich swobo
dny dostęp do pobliskich mórz, przyczynia się 
do pokojowego postępu tych okolic. — Rząd 
rosyjski nie ma na oku żadnych osobistych 
celów ani korzyści, jest dalekim od t*g* i na 
przyszłość będzie d lokim, aby starać się na 
własną rękę o odzyskanie koncesji kolejowych 
na półwyspie Bałkańskim.

Rząd rosyjski ztwsze jest skłonnym do 
popi»rania każdego projektu kolejow#go, który 
jest zdolnym uczynić zadość wspomnianym 
powyżej celom. Ponieważ rząd serbski zaZądał 
od rządu rosyjskiego poparcia dla linji od 
Dunaju do morza Adrjatyckiego, przeto •trzy
mał rosyjski ambasador w Konstantynopolu 
rozkaz, aby poparł ten projekt u Porty. — 
W  przekonaniu, ż# będzie łatwem skoordyno
wać rozmait# wchodzące w grę praktyczne in
teresy i pogodzić je, gabinet petersburski Jtak- 
że inn# projekta kolejowe, kŁóreby zostały prze
dłożone ze strony rozmaitych państw przy
chylnie oceniać będz.e i udzieli im dyploma
tycznego poparcia.

Rząd rosyjski spodziewa się, że mocar
stwa zgodzą się na ten punkt widzenia i ni* 
odmówią sweg# poparcia dla tych kroków, 
które Rosji w powyższym ce li wypadnie po
djąć w Konstantynopolu,

l  MAROKKA.

PARYŻ. Jak słychać rząd podają# do wia
domości mocarstwom wysłanie p nilków do 
Casablanki ponowił zapewnienie, żh Francja ma 
najlepsze zamiary wypełnienia przyjętych na 
siebie obowiązków.

FRANCUZI w MAROKU.

PARYz,. Jenerał d‘Amade donosi o uo- 
wych walkach z marokańczykami. Marokań
czycy napadli niespodzianie na oddział fran
cuski, przyczem konnica francuska szarżowa- 
a nieprzyjaciela. Podczas szarży zginęło t  
podoficerów i S szeregowców, 2 zaś oficerów 
i 21 szeregowców odniosło rany. Nieprzyja
ciela zmuszono do uci#czki. Przy pościgu zgi
nął joszcze jeden podeiicer i kilku szer#gowców.

z a p o w i e d z  z a m a c h u .

PARYŻ. Ajencja Havasa donosi z Bar## 
lony: Afisaow#mi plakatami zapewieddano t i 
zamach.

ZABÓJSTWO POLITYCZNE.

RADOM. Wczoraj o godzinie 9 pół zraui 
na ulicz Lubelskiej dokonano zamachu na ro
tmistrza śandarnc#rji, Michajłowa. Rotmistrz 
padł trupem, raniony kulą rewolwerową, Sprą- 
wca zamachu zbiegł.

Wydawea i redaktor odpowicdsi&lay dr. Aatam 
B aupr#. Drukarnia „Głcrn Narodu" w Kriko 

' wi«. pod sarsaduB Stanisława Tomaszewskiego

Kraków , Rynek 32 (Aawnlej ScksHz)
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